
Wieczorek, Mieczysław

Rola Prus Wschodnich jako bazy
wypadowej Niemiec przeciwko
Polsce w 1939 roku
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3-4, 313-332

1985



Mieczysław Wieczorek

R O L A  P R U S  W S C H O D N I C H  J A K O  B A Z Y  W Y P A D O W E J  
N I E M I E C  P R Z E C I W K O  P O L S C E  W  1 9 3 9  R O K U

Ład w ersalsk i, a zw łaszcza związanie a  n im  ograniczenia w  dziedzinie  
w ojsk ow ej w obec pokonanych  kajzerow skich  N iem iec, stw arzał nadzieje na  
długi okres pokoju  w  Europie. Jednak już po n iew ie lu  latach nadzieje te  ok a ­
za ły  się  złudne. W  rzeczyw istośc i terytoria lne postanow ienia  traktatu w ersa l ­
sk iego krytykow ane b y ły  od ch w ili jego zawarcia.

Pokonane w  I w ojn ie  św iatow ej, N iem cy  n ie  godziły  się  z utratą sw ego  
stanu posiadania, zwłaszcza z przebiegiem  gran icy  w schodniej. Na północnym  
odcinku tej granicy, przyznanie P olsce dostępu do B ałtyku  przez w ąsk i kory ­
tarz pom orski spow odow ało  odcięcie  Prus W schodnich od Rzeszy. G dańsk stał 
się  w o ln y m  m iastem , w  którym  P olska i  N iem cy  m ia ły  zagw arantow ane ró w ­
n e prawa. Z ty m i postanow ieniam i N iem cy  n ig d y  się  n ie  pogodziły.

D la P o lsk i była  n iebezpieczna w isząca n ad  M azow szem  prowincja w schod-  
niopruska. M ogła ona stać się  groźną bazą w ypadow ą n iem ieckiego uderzenia  
w  kierunku południow ym , na W arszawę, bądź zachodnim  w  celu  w spółdziała ­
nia w  przerw aniu  —  n iezw yk le  trudnego do obrony —  korytarza pomorskiego, 
albo dla obu tych  ce lów  jednocześnie.

N iem cy  zgłaszający na forum  m iędzynarodow ym  rozliczne pretensje, łą ­
czy ły  je z propagandą tym czasow ości postanow ień  w ersalsk ich . R ów nolegle  
do odradzającej się  potęg i ekonom icznej N iem iec, n asila ły  się hasła rew anżu  
oraz ledw o m askow ane łam anie przez k ierow nictw o R eichsw ehry  kolejnych  
ograniczeń, jakie traktat nakładał w  dziedzinie w ojskow ej. N iem ieck im  poczy­
naniom  sprzyjała po lityka u stęp stw  i  n ie in terw en cji ze strony tw órców  W er­
salu, zw łaszcza W ielk iej B rytanii i Francji.

W  N iem czech  h itlerow skich  łam anie ostatnich ograniczeń na drodze do 
odbudow y m ilitarnej potęgi było  już jaw ne. O bjęcie przez H itlera urzędu  
kanclerza w  styczniu  1933 r., proklam ow anie Trzeciej Rzeszy, w prow adzenie  
faszystow sk iej dyktatury  rozpoczęły jakościow o now y etap  w  historii N ie ­
m iec —  bezpośrednich przygotow ań do przekraczania postanow ień  w ersa l­
skich na drodze w ojny.

Faszystow ska Trzecia Rzesza za sw ój po lityczny  cel przyjęła dążenie do  
ustanow ienia  h itlerow sk iej hegem onii w  Europie. N ie  zrealizow ane w ielko-  
niem ieck ie dążenia pruskich junkrów, w y stą p iły  w  doktrynie h itlerow skiej  
jako w alk a  o rozszerzenie n iem ieckiej przestrzeni życiow ej (Lebensraum). 
W  pierw szej kolejności p lanow ano zagarnięcie krajów  Europy środkow ej i po-  
łudniow ow schodniej, w  tym  Polski. Zdobycie przez N iem ców  „przestrzeni 
życ iow ej” m iało stać się początkiem  fizycznej zag ład y  znacznej części i  to ta l­
nej germ anizacji reszty  podbitych  narodów. Przyłączenie A ustrii do Rzeszy  
(12 III 1938 r.), aneksja części S udetów  na m ocy  układu m onachijsk iego (30 IX  
1938 r.), w kroczenie na tereny  Czech i M oraw  (14— 15 III 1939 r.) w yznaczają

K om m ibaty  M azursko-W arm iński* , 1M3, n r 3-4
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etapy h itlerow sk ich  podbojów  osiąganych drogą polityczną. W  ich w yn ik u  
w yraźn ie zw ięk szy ł się potencjał w ojenno-ekonom iczny  N iem iec hitlerow skich , 
które w  końcu lat trzydziestych  sta ły  się  potęgą gospodarczą i m ilitarną  
Europy.

W obec u jaw nionego  w schodniego uk ierunkow anie n iem ieckiej ekspansji, 
szczegó ln ie zagrożona stała się  Polska. Tradycyjn ie wroga, antypolska p o li­
tyka  N iem iec  u jaw niła  się w  pełn i w  okresie pom onachijskim . P olska też 
m iała stać się  k o lejnym  obiektem  agresji h itlerow skiej. Polska, którą Hitler  
postanow ił w yk reślić  z m apy Europy i . Zam iar podboju b y ł m askow any coraz 
bardziej n atarczyw ym  żądaniem  w łączenia  Gdańska do Trzeciej R zeszy oraz 
przeprow adzenia przez „korytarz” eksterytoria lnej autostrady i w ielotorow ej  
lin ii kolejow ej do Prus W schodnich.

H itler by ł przekonany, że układ m onachijsk i i korzystny dla R zeszy roz­
w ój sytuacji m iędzynarodow ej stw arzają  w yją tk ow o  sprzyjające w arunki do 
urzeczyw istn ienia  tego zamiaru. R ów nocześn ie jednak, w  gronie przyw ódców  
Trzeciej Rzeszy, zdaw ano sobie spraw ę, że dotychczasow e m etod y  pokojow ych  
podbojów w  odniesien iu  do P o lsk i n ie  będą m og ły  być zastosowane. Hitler  
dał tem u w yraz na konferencji z k ierow n ictw em  W ehrm achtu, 23 marca  
1939 r., gdzie stw ierdził jednoznacznie, że „problem  oszczędzania Polsk i odpa­
da i obow iązuje decyzja zaatakow ania  Polsk i przy pierw szej nadarzającej się 
okazji. Na pow tórzenie s ię  Czech n ie  m ożna liczyć. Przyjdzie w a lczyć”.

Z ajęcie przez Trzecią Rzeszę Czech i M oraw oraz podporządkow anie S ło ­
w acji spow odow ało  g łębokie oskrzydlenie rów nież od południa, co w  połącze­
niu  z pow ażnym  zagrożeniem  jakie dla bezpieczeństw a Polsk i stanow ił obszar 
Prus W schodnich staw ia ło  s i ły  polskie, w  przypadku n iem ieckiej agresji w  w y ­
bitn ie  n iekorzystnym  położeniu.

M iejsce Prus W schodnich w  system ie  m ilitarnym  Trzeciej Rzeszy, zw łasz ­
cza w  operacyjnym  planie uderzenia na Polskę, a także w  w yk on an iu  tego  
planu w e  w rześn iu  1939 r. będą przedm iotem  dalszych rozważań.

P R U SY  W SCHODNIE W  SYSTEM IE M ILITARNYM  NIEMIEC  
W  OKRESIE M IĘDZYW OJENNYM

P row incja  w schodniopruska będąca sw oistą enk law ą R zeszy graniczyła  
w  znacznej części z Polską, a ty lko  w  części północno-w schodniej z L itwą. 
P od  w zg lęd em  gospodarczym  była  całkow icie  zależna od Rzeszy, z  którą  
utrzym yw ała  połączenia m orskie przez porty na B ałtyku  oraz tranzytow e  
przez terytorium  polsk iego tzw. korytarza pomorskiego.

Obszar ten pod w zględem  geograficznym  dzieli się  na dw a w ie lk ie  reg io ­
ny: N izinę Staropruską i Pas Pojezierza. Teren na ogó ł rów ninny, poprzeci­
nan y  licznym i rzekam i i jeziorami, o znacznym  stopniu zalesienia, łagodnie  
opada w  kierunku półnoonym . Wizdłuż półkolistej gran icy  z P olską —  od  
W isły  na północnym  zachodzie do rejonu S u w ałk  na północnym  w schodzie —  
ciągnie się  Pas Pojezierza, k tóry  od lin ii Lipno, Działdow o, G rajew o przecho­
dzi w  północne M azow sze znajdujące się  już w  granicach Polski. Pojezierze  
charakteryzuje się  znacznym  pofałdow aniem  terenu, bogatą siecią hydrogra­
ficzną i  dużym i kom pleksam i le ś n y m i!.

1 M. B ro s z a t ,  N a t io n a ls o z ia l is t i s c h e  P o le n p o l i t i k  1939—1945, S t u t t g a r t  1961, s. 9.
1 J. K o n d r a c k i ,  G e o g ra f ia  f i z y c z n a  P o ls k i ,  W a rs z a w a  1965, ss. 499—500.
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Sam e w arunki naturalne, stanow iące pow ażną przeszkodę dla w ojsk  n a ­
cierających w  głąb  Prus W schodnich, sprzyjały  czynnej obronie. Obronno- 
jzaczepne w arunki obszaru operacyjnego zosta ły  w  pełn i potw ierdzone w  dzia­
łaniach przeciw ko dw um  arm iom  rosyjskim  la tem  1914 r. N atom iast n iew ielk i  
naw et nakład sił i środków  na prace fortyfikacyjne zw ielokrotn ia  naturalne  
w arunki obronne Prus W schodnich, pozw ala  stw orzyć silną i trudną do poko­
nania obronę zam ykającą w szystk ie  dogodne do natarcia kierunki. P rzec iw ­
nie, g d y  celem  natarcia staje s ię  W arszawa, środkowa, a zwłaszcza dolna, 
W isła, te  sam e w arunki naturalne um ożliw iają  skrytą koncentrację do zaska­
kującego uderzenia.

Pod p retekstem  obrony Prus W schodnich przed agresją południow ego są ­
siada, już w  p ierw szych  latach po zakończeniu I w ojn y  św ia tow ej dokonano  
znacznego w y s iłk u  dla u trzym ania licznych  dizieł fortyfikacyjnych  w  dobrym  
stan ie technicznym . W  okresie republik i w eim arsk iej w  pełn i w ykorzystano  
klauzulę traktatu  pokojow ego zezw alającą państw u  n iem ieck iem u na zacho­
w an ie  na w schodzie istn iejących  przed w ojną  um ocnień, a także zezw olen ie  
konferencji am basadorów na budow ę n o w y ch  fortyfikacji, by le  nie b liżej niż 
50 km  od granicy  z P olską 3. Na tych  podstaw ach Inspekcja Saperów  i F orty ­
f ikacji opracow ała koncepcję b u d ow y  n o w y ch  um ocnień uw zględniającą  
szczególne położenie geograficzne Prus W schodnich w  stosunku do Polski. 
P race fortyfikacyjne zosta ły  znacznie z in ten sy fikow an e  po dojściu Hitlera  
do w ład zy  4.

W  latach 1927— 1936 zbudowano, liczącą 175 km, now oczesną lidzbarską  
pozycję u fortyfikow aną, ciągnącą się łuk iem  od Z alew u  K urońskiego do Z ale ­
w u  W iślanego. Istniejące już przed I w ojną  św iatow ą um ocnienia  Jezior M a­
zurskich z tw ierdzą w  G iżycku, w  latach 1934— 1939 znacznie rozbudowano, 
tw orząc g iżyck i region um ocniony  (45X30 km). P rzedłużeniem  rejonu g iżyc ­
kiego w  k ierunku połudn iow ym  b y ły  tzw . piska i szczycieńska pozycje leśne, 
zbudow ane w  latach  1903— 1904, a w  okresie m ięd zyw ojenn ym  utrzym yw ane  
w  stan ie użytkow ym . Od 1936 r. prowadzono, na znaczną skalę, prace nad  
przedłużeniem  pozycji południow ej w  kierunku zachodnim  w zd łuż granicy  
z P olską aż do W isły. P o w sta ły  pozycje: olsztynecka, dzierzgońska i nadgra­
niczna. W sum ie w  latach  1927— 1939 zm odernizow ano istn iejące i zbudow ano  
now e rejony i pozycje um ocnione obejm ujące całą g łębokość Prus W schod­
nich. Pod osłoną tych  um ocnień przygotow ano s iły  do jednego z g łów nych  
uderzeń  przeciw ko Polsce w  1939 r . 5

Pod w zg lęd em  adm inistracyjnego podziału w ojskow ego , P rusy W schodnie  
stan ow iły  ok ręg  I z siedzibą dow ództw a w  K rólew cu. D ow ództw a okręgów  
w ojsk ow ych  (W ehrkreis) b y ły  w  istocie terytoria lnym i dow ództw am i korpu­
sów; każdy  składał się z trzech d yw izji p iechoty  i odpow iedniej liczby jed ­
nostek p ozadyw izyjnych. P okojow a dyslokacja dyw izji p iechoty  okręgu była  
następująca: 1 —  K rólew iec, 11 —  O lsztyn i 21 —  Elbląg oraz 1 brygada k a ­
w aler ii  —  W ystruć *.

D yw izje  p iechoty  jeszcze w  czasie pokoju osiągały  stany  liczbow e zbliżo-

3 T . R a w sk i ,  N ie m ie c k ie  u m o c n ie n ia  na  z ie m ia c h  p o ls k i c h  w  X X  w ie k u ,  M y śl W o jsk o w a , 
1965, n r  10, s. 83.

4 S zerze j o w o js k o w o -p o li ty c z n e j  r o l i  P r u s  W s c h o d n ic h  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i  w  ró ż n y c h  
o k r e s a c h  I I  R z e c z y p o sp o l i te j ;  S t .  O k ę c k i ,  P o ls k a  w o jn a  o b r o n n a  1939 r .  a  P r u s y  W s c h o d n ie ,  
M y śl W o js k o w a , 1971, n r  4, ss. 67—71.

5 K . S o b c z a k ,  O p e r a c ja  m a z o w le c k o -m a z u rs k a  1944—1945, W a rs z a w a  1967, ss. 13—43.
6 W, K o z a c z u k ,  W e h r m a c h t  1933— 1939, W a rs z a w a  1971, ш а р а  p o  s. 436.
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n e  do w ojennych . D yspon ow ały  w iększą siłą ognia niż analogiczne izwiązki 
polsk ie i choć w  sw ej m asie m ia ły  trakcję konną, to stopniem  zm otoryzow a­
nia sztabów  i służb znacznie przew yższa ły  p iechotę sw ych  potencjalnych  prze­
c iw n ik ów  7. Po 1935 r. d w upułkow a brygada kaw alerii została jedynym  tego  
typu zw iązk iem  w  W ehrm achcie. W  porów naniu do polskich brygad k a w a ­
lerii, charakteryzow ała  się w iększą  siłą  ognia i ruchliw ością. O kręg I m iał 
duże m ożliw ości m obilizacyjne, m ógł dodatkow o w y sta w ić  cztery d yw izje  p ie ­
choty  i  brygadę kaw alerii.

16 marca 1935 r. pojaw iło  się  na teren ie Prus W schodnich lotnictw o w o j ­
skow e, które początkow o przyjęło nazwę: „D ow ództw o O kręgu Lotniczego I”, 
a później: „D ow ództw o Lotnicze P ru sy  W schodnie”. W  P rusach W schodnich  
stacjonow ała  bom bow a szkolna dyw izja  lotnicza (K rólewiec, Bartoszyce, W y-  
strućl oraz w  rejonie E lbląga 3 pułk  lotnictw a bom bow ego 8 (rys. 1).

Trzecią częścią sił zbrojnych P rus W schodnich była  m arynarka w ojenna  
z bazą w  P iław ie .

W  stosunkow o krótkim  czasie, p rzy  dużym  nak ładzie środków, pow stał 
w  Prusach W schodnich rozw in ięty  sy stem  um ocnień, gęsta  sieć k om unikacyj­
na oraz znaczna liczba m agazynów , sk ładów  i lotnisk . Okręg w o jsk o w y  I, pod 
w zględ em  obszaru i  dyslokow anych  na jego terytorium  sił, na leża ł do naj­
w ięk szych  w  Rzeszy. D ysponując dużym i m ożliw ościam i m obilizacyjnym i, 
m ógł na stop ie  w ojen n ej podw oić posiadane siły . Przekraczało to znacznie  
obronne potrzeby Prus W schodnich, rzekomo zagrożonych agresyw n ym i za­
miarami P o ls k is. W  rzeczyw istości koncepcje ew en tu a lnych  o fen syw n ych  
działań polskich w  k ierunku północnym  n a w et n ie  w e sz ły  w  fazę p lanow ania  
operacyjnego I0. N atom iast agresyw na doktryna polityczno-w ojenna  h itlerow ­

skich N iem iec, w  połączeniu  z  now oczesn ym i zasadam i sztuki w ojennej, s tw a ­
rzała wielkie; zagrożenie P olsk i ze  strony  Prus W schodnich.

P R U S Y  W S C H O D N IE  W  O P E R A C Y J N Y M  P L A N I E  

UDERZEN IA  N A  POLSKĘ

Z godnie z  decyzją  zaatakow ania Polski, 3 i  11 k w ietn ia  1939 r. H itler za ­
tw ierd ził opracow ane przez gen. K eitla , szefa  N aczelnego D ow ództw a W ehr­
m achtu  (OKW), o g ó ln e  w y ty czn e  do „Fali W eis”. P lan  określa ł cele  i  zam iary  
strategiczne Trzeciej R zeszy g łó w n ie  w  dziedzin ie przygotow ań do zbrojnej 
agresji n a  Polskę, a także środki i sposoby ich  osiągnięcia. P lan  napaści, 
w  szczegółach uaktualn iony  w  ciągu  lata, w yzn acza ł 26 sierpnia 1939 r. jako  
początek działań w o jen n y ch  przeciw ko Polsce. U  podstaw  planu leg ło  prze­
konan ie Hitlera, k tóre n iestety , w  pełn i potw ierdził rozw ój w ydarzeń , o ca ł­
k o w icie  politycznej i w ojsk ow ej izolacji Po lsk i w obec n iespodziew anego  u d e ­
rzenia skoncentrow anych w cześn iej  s ił  niem ieckich.

Jako g łó w n y  cel operacji przyjęto zniszczenie w  ciągu k ilku  tygodni  
g łó w n ej m a sy  w ojsk  polskich, które —  jak przew idyw ano —  zostaną rozw i­
n ię te  na obszarach leżących  n a  zachód od  lin ii W isły  i N arw i. A b y  w ykonać

7 S to s u n e k  sa m o c h o d ó w  d y w iz ji  n ie m ie c k ie j  d o  p o lsk ie j  w y n o s i!  1009 : 78, p o d o b n y  b y t  
s to s u n e k  Ś ro d k ó w  łąc z n o ś c i:  T . R a w sk i,  P ie c h o ta  w  I I  w o jn ie  św ia to w e j,  W a rs z a w a  1984, s . 48.

e  A . R z e p n le w sk i,  W o jn a  p o w ie tr z n a  w  P o ls c e  — 1939, W a rs z a w a  1978, s s . 82—83. D y s lo ­
k a c ję  n a  1 IX  1939 p rz e d s ta w ia  z a łą c z n ik  n r  15.

9 Z o b . D e r  S ie g  in  P o le n ,  B e r l in  1940.
10 M . P o rw lt ,  K o m e n tarz e  d o  h is to r ii  p o lsk ic h  d z ia ła ń  o b ro n n y ch  1939 ro k u .  C z. 1, P la n y  

l  ic h  z a la m a n ié  s ię .  W a rsz a w a  1989, s s .  48—47.



9PS SYSTEM UMOCNIEŃ I ROZM IESZCZENIE SIŁ LĄDOWYCH I LOTNICZYCH W PRUSACH W S C H O D N IC H
(STAN Z POCZĄTKU 1939 R .).
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ten  plan zdecydow ano sk ierow ać przeciw ko P olsce w iększość w ojsk  lądow ych  
i pow ietrznych. Osłonę na froncie zachodnim  zapew nić m ia ły  34 dyw izje  p ie ­
choty, g łó w n ie  rezerw ow e oraz g łów n e s iły  m arynarki w ojennej.

Zam iarow i zam knięcia g łów n ych  sił polsk ich  w  w ie lk im  łuku W isły  
sprzyjało strategiczne położenie Polski, głęboko oskrzydlonej już w  chw ili  
rozpoczęcia działań od strony Prus W schodnich, Ś ląska i S łow acji, skąd g łó w ­
ne k lin y  n iem ieck iego  uderzenia koncentrycznie n a k ierow an e zosta ły  na W ar­
szawę. W .celu spotęgow ania  zaskoczenia i szybkości operacji, od sam ego p o ­
czątku działań m iała być użyta przeciw ko P o lsce  całość n iem ieckich  w ojsk  
pancernych  i szybkich  oraz w iększość lotnictw a.

D la  b łyskaw icznego  w yk on an ia  m anew ru  okrążającego, w ed łu g  schem atu  
Kann, całość sił u żytych  przeciw ko P olsce zorganizow ano w  dw ie grupy  armii. 
Grupa A rm ii (dalej GA) „Północ” pod. dow ództw em  gen. von  Bocka sk on cen ­
trow ana była  na Pom orzu (4 armia) i w  Prusach W schodnich (3 armia). GA  
„P ołudnie” dowodzona przez gen. von  ,-Rundstedta m iała uderzyć z rejonu  
W rocławia (8 armia), Opola (10 armia) ortfż' O straw y  i K arpat (14 armia). 
K ażdą G A w spierała  flotà  pow ietrzna. Z w ojskam i ląd ow ym i i  lo tn iczym i do­
w odzonym i przez D ow ództw o W ojsk L ądow ych  (ORH) —- szef gen.- von  Brau-  
chitsch —  w spółdzia ła ła  grupa m orska „W schód” (2 pancerniki, 9 n iszczycieli, 
1-4 okrętów  podw odnych i f lo ty lle  m niejszych  jednostek).. '

S iły  lądow e sk ierow ane przeciw ko P olsce' l iczy ły  51 zw iązk ów  taktycz ­
nych  oraz 9 przeliczeniow ych (straż graniczna i iinne oddziały), w  tym  15 d y ­
w izji pancernych, lekkich, zm otoryzow anych; łącznie 1,85 m in  żołn ierzy d y s ­
ponujących  5800 działam i i moździerzam i, ponad 4000 dział przeciw pancer­
nych  i 2511 czołgam i. W  w ojskach  lotniczych  (ok. 200 tys.) znajdow ało się  
1640 now oczesnych  sam olotów  n . G łów nym  zadaniem  lotnictw a, obok ciągłego  
wsparcia natarcia w ojsk  lądowych' i zapew nien ia  ich osłony z powietrza, m iało  
być zniszczenie polsk iego lo tn ictw a i, jego baz, dezorganizow anie m obilizacji 
i koncentracji w ojsk  polskich, n iszczenie lin ii i w ęz łów  kom unikacyjnych  oraz 
terrorystyczne n a lo ty  na cyw iln e  ob iek ty  i skupiska ludności.

Na skrzydle północnym  zadaniem  bliżsżym  GA „Północ” m iało być jak 
najszybsze połączenie Prus W schodnich z P om orzem  Zachodnim. Jednocześnie  
g łó w n e zgrupow ania u derzen iow e 3 armii —  z Prus W schodnich i 4 armii —  
z Pomorza, nak ierow ane w  ogóln ym  k ierunku na W arszawę, m ia ły  rozbić s iły  
polsk ie na północnym  M azow szu i w  korytarzu pomorskim. D ziałania te  m iały  
doprowadzić do zasadniczego celu  G A „Północ”: w spółudziału  w  okrążeniu  
i zniszczeniu sił W P w  zachodniej Polsce. •

3 armia (dowódca gen.. G eorg von  K iichler) g łów n ym i siłam i (5 dyw izji  
piechoty^ dyw izja  pancerna, brygada kawalerii) m iała skoncentrow ać się  w  
obszarze O lsztyna, N idzica, W ielbark. P o  przełam aniu obrony polsk iej na pół­
nocnym  M azowszu i sforsow aniu obrony N arw i uderzyć m iała na' W arszawę  
i obszar położony n a  w schód od stolicy. Dowództwu'-,3 armii podporządkowano  
zm ilitaryzow ane oddiżiały-ąaohcji gdańsk iej i  SS-oraz-nnne param ilitarne orga­
nizacje n iem ieck ie przygotow ane do zaw ładnięcia  G dańskiem  i zaatakow ania  
polskich oddziałów  ob ron y w ybrzeża.

Zadanie pom ocnicze otrzym ał 21 korpus p iechoty  (dw ie dyw izje p iecho ­
ty). Z eśrodkow any w  rejonie K w idzyna  i K isielic, nacierać m iał na Grudziądz, 
w  celu  połączenia się z częścią 4 arm ii nacierającej z Pomorza Zachodniego.

11 P o ls k i  c z y n  z b r o j n y  w  11 w o jn ie  ś w ia to w e j .  W o jn a  o b r o n n a  P o l s k i  1939, W a rsz a w a  
1979, ss. 230—236, 278.
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Po w ykonan iu  tego zadania korpus nacierać m iał w zd łuż praw ego brzegu  
W isły  w  kierunku południow ym .

L uki pom iędzy obu zgrupow aniam i uderzen iow ym i 3 arm ii m ia ły  być  
zabezpieczone przez im prow izow aną grupę „Brand” (dw ie brygady  piechoty) —  
od strony  L itw y  i rejonu Grodna oraz oddziały ochrony pogranicza 12. A rm ię  
planow ano rozw inąć płytko, w  jednym  rzucie operacyjnym , z jedną dyw izją  
piechoty  w  odw odzie za g łó w n y m  zgrupow aniem  uderzeniow ym . S tanow isko  
dow odzenia 'znajdować s ię  m iało w  Morągu.

F lo ty  pow ietrzne m ia ły  w yk on yw ać  sw oje  zadania sam odzieln ie  -lub w e  
w spółdziałan iu  -operacyjnym  z w ojskam i lądow ym i. Po zdobyciu* w  m ożliw ie  
krótkim  czasie, panow ania w  pow ietrzu  -lotnictwo n iem ieck ie m iało sk on cen ­
trować* się na; a takow aniu  b lisk ich  i głębokich  ty łó w  operacyjnych  w alczących  
arm ii.. polskich, aby dezorganizow ać zaplecze oraz próby tw orzenia now ych  
pozycji obronnych. P o łow ę sił 1 F lo ty  P ow ietrznej s tan ow iły  3 pułki bom bo­
w e  stacjonujące w  Prusach W schodnich.

Do zadań jednostek marynarki, w ojen n ej pod ległych  dow ództw u m orsk ie ­
mu „W schód” należała m. in. ochrona m orskich lin ii kom unikacyjnych  Rzeszy  
z. Prusam i W schodnim i.

Funkcję pomocniczą w  p lanie ataku na P olskę m ia ły  pełn ić  zorganizow a­
n e  działania d y w ersy jn e (piąta kolumna), a także sz e r o k ie . działania, w y w ia ­
dow cze przy p ow szechnym  w ykorzystan iu , zh itleryzow anej m niejszości n ie ­
m ieckiej w  Polsce. D zia ła lność dyw ersyjną  i w yw iad ow czą  z  terenów  . Prus  
W schodnich organizow ała w ydzie lona  placów ka III Oddziału Zarządu W y w ia ­
dow czego rozmieszczona, w  O lsztynie i  innych  m iastach  p rzygran iczn ych .. Od 
p o łow y  sierpnia rozpoczęto przerzuty do. P o lsk i broni, przeznaczonej dla n ie ­
m ieckich  podziem nych organizacji bojow ych  ls.

W  zw iązku 'z decyzją Hitlera o rozpoczęciu działań przeciw ko Polsce  
26 sierpnia 1939 r„ od p o łow y sierpnia w drożono tajne przedsięw zięcia  m obili ­
zacyjne, k tóre p lanow ano zakończyć 31 sierpnia. P on iew aż w iększość n iem ie c ­
kich  oddziałów  3 armii stacjonow ała  w  głęb i Prus W schodnich, b y ły  one  
stopniow o przesuw ane bliżej granicy, g łów n ie  do rejonu Grunwaldu. Z ajm o­
w an ie  podstaw  w yjśc iow ych  i przerzucanie now ych  jednostek do Prus  
W schodnich drogą m orską m askow ano pretekstem  obchodów  25-lecia b itw y  
pod T annenbergiem  i w cześn ie j  p lanow anych  ćw iczeń. . .

W ieczorem  25 sierpnia H itler, przesunął początek .działań w ojen n ych  .na  
1 w rześnia, to jest do zakończenia skrytej m obilizacji pow szechnej. W ojska  
znajdujące się  już w  marszu, do zajęcia podstaw  w y jśc io w y ch  do ataku, za ­
w rócono do rejonów  koncentracji. O stateczny rozkaz rozpoczęcia w-pjny prze­
ciw ko Polsce zaw ierała dyrektyw a H itlera nr 1 z 31 sierpnia. Zadania i cele  
operacyjne pozostały  w  niej bez zmian, natom iast początek diziałań przesu­
nięto na 1 w rześn ia  1939 r. godz. 4.45. Do tego czasu s i ły  przeznaczone do 
uderzenia na P olskę  z Prus W schodnich (7 d yw izji p iechoty, dyw izja  pancer­
na, brygada kaw alerii i 3 in n e  zw iązki oraz 3 pułki bom bowe) zaję ły  p od sta ­
w y  w yjśc iow e do ataku  11......................................  . . . .

12 R. K e n n e d y ,  T h e  G e r m a n  c a m p a ig n  in  P o la n d  1939, W a sz y n g to n  1956, s. 110; К . C ie ­
c h a n o w s k i,  A r m i a  „ P o m o r z e "  1939, W a rs z a w a  1983, s. 96.

13 P r z y k ła d y  n ie m ie c k ic h  p r o w o k a c j i  g r a n ic z n y c h  o ra z  a re s z to w a ń  a g e n tó w  n a  p ó łn o c ­
n y m  M a zo w szu  z o s ta tn ic h  d n i  p rze d  a g re s j ą  n a  P o ls k ę  p o d a je  R. Ju sz k ie w ic z ,  M ła w s k ie  M a ­
zowsze  w  w a lc e  (1939—1945), W a rs z a w a  1968, ss. 28—31.

14 E. v . M a n s te in ,  V e r lo re n e  Siege,  B o n n  1957, ss, 21—22; N . v .  V o r m a n n ,  D ę r  F ę ld z u g  
1939 in  P o len ,  W e is s e n b e rg  1958, s, 43,
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POLSKIE PRZYG O TO W ANIA OBRONNE  
N A  K IE R U N K U  PÓŁNOCNYM

W obec m nożących się oznak zagrożenia ze strony N iem iec, w  drugiej po­
ło w ie  lu tego 1939 r. podjęto strategiozno-operacyjne przygotow ania  państw a  
do obrony. W  studiach nad p lanem  w o jn y  z N iem cam i opierano się na założe ­
niu, iż  g łó w n e  k ierunki uderzenia w yjd ą  ze Ś ląska i Pom orza w  k ierunku  na 
W arszawę. P ru sy  W schodnie oceniano jako obszar, z którego m ogą w yjść  
udertzenia na ty ły  s ił polsk ich  —  na Toruń, lub bezpośrednio na W arszawę. 
W dalszym  etap ie kam panii brano pod u w agę praw dopodobieństw o głębszego  
uderzenia z Prus W schodnich na dalekie zaplecze kraju.

W  końcu m arca G łów n y  Inspektor zatw ierdził operacyjne założenia planu  
w o jn y  z N iem cam i, zaw ierające ogólny zamiar, podział s ił i środków  oraz za ­
dania dla poszczególnych  a r m ii15. U  podstaw  polsk iego p lanu „Zachód” leg ły  
d w ie  strategiczne zasady:

—  K ażdej ew entualnej zbrojnej akcji n iem ieckiej n a leży  p rzeciw staw ić się  
z całą siłą.

—  Z w ycięstw o w  sam otnej w ojn ie  z Trzecią Rzeszą uznano za n ie ­
m ożliw e.

W obec szacunkow o przyjętej n ajm n iej dw ukrotnej przew agi n iem ieckiej  
oraz n iekorzystnego położenia geograficznego, zw y cięs tw o  m ogła  zapew nić  
jedynie  w ojn a  koalicyjna prow adzona w sp ó ln ie  z państw am i zachodnimi.

Opracow any w  atm osferze bezpośredniego zagrożenia, p lan  operacyjny  
„Zachód” zakładał d e fen sy w n y  charakter działań w ojennych:

—  obronę n iezbędnych  do prow adzenia w ojn y  obszarów  przez zadanie  
N iem com  jak n ajw iększych  strat, w yk orzystan ie  sprzyjających  w arunków  do 
pnzeciwuderzeń odwodami;

—  w y trw a n ie  do czasu rozpoczęcia działań na Zachodzie, a następnie  
działania w  zależności od rozw oju  w ydarzeń  w ojennych .

Pow odzen ie  planu zależało w ięc  od skutecznego, odciążającego front po l­
ski, w y stąp ien ia  sojuszników . Jakakolw iek  n ieloja lność, czego zupełn ie nie  
brano pod uw agę, s taw ia ła  P olskę w  beznadziejnym  położeniu.

Zgodnie z p rzyjętym  planem  operacyjnym , g łów n e  s iły  polsk ie zostały  
rozw in ięte bezpośrednio w zdłuż całej, liczącej ponad 1900 km, granicy  
z N iem cam i. G łów ne działania obronne zam ierzano przeprowadzić na zachod­
nich  obszarach kraju. Na froncie od Puszczy A ugustow sk iej po N o w y  Sącz  
dyslokow ano 7 armii, jedną sam odzielną grupę operacyjną i d w ie  grupy od­
w od ów  (w tym  jedną armię) liczących  39 dyw izji piechoty, 11 brygad k a w a ­
lerii, 3 brygady  górskie i d w ie  brygady pancerno-m otorow e. W  ich składzie  
m iało się  znaleźć 1350 tys. żołnierzy. Poniew aż s i ły  b y ły  szczupłe, w  stosunku  
do rozciągłości frontu, oraz n iefortunn ie rozproszono je (na k ierunku g łó w ­
nego w ysiłk u  obrony rozw inięto jedynie  50%  p iechoty  i artylerii oraz 70%  
czołgów), m iast skupić na przypuszczalnych g łów n ych  kierunkach  n iem iec ­
k iego natarcia, jedyną m ożliw ą formą polskich działań pozostaw ała obrona.

N iekorzystne położenie sił polskich, pogorszyła jeszcze spóźniona m obili­
zacja. W  jej w yn iku , 1 w rześn ia  1939 r. pozycje obronne zajęło ty lko  70%  sił  
przew idzianych w  p lanie „Z”: n iesp ełn a  1 m in żołnierzy, 4300 dział, 870 czo ł­
gów , g łów n ie  lekkich  i  sam ochodów  pancernych  oraz 400 przew ażnie przesta-

15 P o ls k i  p la n  o p e ra c y jn y  z a c h o d n i,  B e llo n a  [L o n d y n ], z. 12, s . 5f.
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rzałych sam olotów . W ojskiem  P olsk im  dow odził W ódz N acze ln y  marsz. Ed­
w ard  R ydz-Sm igły .

P lan  operacyjny „Zachód” uw zględn ia ł dużą p rzew agę liczbow ą i  m ate ­
ria łow ą n ieprzyjaciela oraz w y b itn ie  n iekorzystny przebieg granicy, um ożli­
w ia jący  dw ustronne oskrzydlenie Po lsk i już w  ozasie pokoju. Przyjęto, że 
bitw a obronna zostanie stoczona przez g łów n e s iły  polsk ie  na zachodnich  
obszarach kraju. Broniąc s ię  na g łów nej pozycji obrony, W ojsko P olsk ie miało  
w ytrw ać  do czasu rozpoczęcia odciążających działań sprzym ierzonych na Z a­
chodzie.

N a  północy pozycja ta przebiegała od Puszczy A u gu stow sk iej w zdłuż  
Biebrzy, N arw i oraiz W isły  do ujścia Brdy. U derzenia N iem iec odpierać m ia ły  
zw iązki taktyczne istn iejące  w  czasie pokoju i przydzielone do arm ii pierw szo-  
rzutow ych oraz zm obilizow ane dodatkow o w  trybie a larm ow ym  23 marca  
1939 r. i k ierow an e do rejonów  sw oich  przyszłych  działań. W ojska p ierw szego  
rzutu zapew nić m ia ły  osłonę m obilizacji pow szechnej i koncentrację pozosta ­
łych  sił, a zw łaszcza odw odów . Spóźnione poczynania polsk ie  spow odow ały , że 
plan operacyjny opracowano jedynie na p ierw szy etap działań, k tóry nadto  
nie by ł w  żadnej form ie zw eryfik ow an y  ćw iczeniam i.

Latem , w obec w yraźnych  oznak koncentracji dużej liczb y  w ojsk  n iem ie c ­
k ich  w  P rasach  W schodnich, zaczęto brać pod u w agę  n ie  ty lko m ożliw ość  
bezpośredniego natarcia n ieprzyjaciela  na Modlin, ale zw iększające się praw ­
dopodobieństw o uderzenia w  k ierunku południow o-w schodnim , z zam iarem  
głębokiego obejścia W arszaw y od w schodu. K onsekw encją  tej ocen y  położe­
nia była  decyzja w zm ocnien ia  północnego skrzydła  frontu  odw odow ą grupą  
operacyjną (GO „W yszków ”) o początkow ej s ile  dw óch dyw izji, a od czerwca  
trzech.

W atm osferze narastającego zagrożenia przystąpiono na początku lipca  
1939 r. do u tw orzenia  nadgranicznej lin ii obronnej, tzw . m ław sk iej  pozycji 
um ocnionej o d ługości 20 km. Zadaniem  pozycji, której trzon stanow ić m iało  
76 betonow ych  schronów  bojow ych  dla dzia łek  przeciw pancernych  i  karabi­
n ó w  m aszynow ych , było  zam knięcie  najbardziej zagrożonych kierunków: 
z  rejonu N id zicy  na M ław ę i  Działdow o. Pom im o bardzo in ten syw n ie  i sp raw ­
n ie  prow adzonych prac, na 1 w rześn ia  1939 r. w  p ełn i zakończono budow ę  
jedynie  18 schronów  1S.

P ółnocnego skrzydła obrony polsk iej m ia ły  bronić arm ia i  3 grupy ope­
racyjne (w ty m  jedna odw odow a). Trzon obrony m iała stanow ić arm ia „Mo­
d lin ” (dowódca gen . E m il P rzedrzym irski-K rukow icz) w  składzie: d w ie  d y w i­
zje  p iechoty  (dalej DP) i  d w ie  brygady  k aw alerii (dalej BK). A rm ia zajęła  
obronę ugrupow ana w  dw a rzuty  na w ysun ięte j  pozycji w zd łuż lin ii L id z­
bark W elski, M ława, K rzynow łoga  Mała, na której m iała  opóźniać natarcie 
nieprzyjaciela, cofając s ię  stopniow o na g łów n ą pozycję obrony. W  centrum, 
w  oparciu o b u d ow any pas um ocnień, w  rejon ie M ław y znajdow ała  się  20 d y ­
w izja  p iechoty, m ając n a  le w y m  skrzydle N ow ogródzką B rygadę K aw alerii, 
a na p raw ym  M azow iecką B rygadę K aw alerii. D rugi rzut w  rejonie Modlin, 
P ułtu sk  stanow iła  8 d yw izja  p iechoty  ” .

N a  praw o od  arm ii „M odlin” obronę zajm ow ała sam odzielna grupa op e­

16 P r z y ję to  za  S t .  O k ę c k im , o p . c it .,  s . 71; R . Ju sz k ie w ic z , o p . c it .,  ss . 44—45 p o d a je ,  że  
n a  p la n o w y c h  93, .u k o ń c z o n o  45, a  w  b u d o w ie  b y ło  18 b u n k ró w .

17 T . J u r g a ,  A rm ia  „M o d lin ”  w  k a m p an ii w rze śn io w e j. P ró b a  o cen y  d z ia ła ń  1—8 I X  
1939 r . ,  W o jsk o w y  P rz e g lą d  H is to ry c z n y , 1961, n r  3, s ś . 149—150. '
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racyjna (dalej SGO) „N arew ” (dowódca gen. C zesław  M łot-F ija łkow sk i) o ta ­
k iej sam ej silp jak armia „M odlin”. Zajm ując 200 km, a w ięc  n iew sp ółm ier ­
n ie  dużą w  stosunku do posiadanych sił pozycję, w zd łu ż N arw i, B iebrzy  
i K anału  A ugustow sk iego  bronić m iała północno-w schodnich  obszarów kraju. 
G łów n y w y s iłe k  skupiała  w  rejonie Łom ży, m ając na przedpolu pozycji 
obronnej Podlaską BK, a na linii" N arw i 18 DP. K ierunek na Grodno osła ­
n iała Suw alska  B K  ześrodkow ana na północ od A ugustow a. Odwód stan ow iły  
s i ły  g łó w n e 33 D P  rozm ieszczone za 18 dywizją.

K ierunku iz zachodniej części Prus W schodnich broniła grupa operacyjna  
„W schód” (dowódca gen. Mikołaj Bołtuć) z arm ii „P om orze” w  sk ładzie 4 
i 16 DP. R ozw inięta  na lin ii Grudziądz, Brodnica broniła k ierunków  na T o­
ruń i W łocław ek.

Na styku  arm ii „M odlin” i grupy „N arew ” ześrodkowamo d w u d yw izy jn y  
(dyw izje 1 i 41) odw ód N aczelnego W odza —  grupa operacyjna „W yszków ” 
(dowódca gen. St. Skw arczyński) w  gotow ości do przeciw uderzenia lub obro­
n y  na Narwi.

Na k ierunku północnym  plan „Z” p rzew id yw ał użycie  lotnictw a, które  
zgodnie z przyjętą zasadą decentralizacji, dzieliło  się  na lo tn ictw o arm ijne  
i dyspozycyjne. K ażdy  p ierw szorzutow y zw iązek  operacyjny otrzym ał kilka  
eskadr m yśliw sk ich  i lin iow ych , które prowadzić m ia ły  rozpoznanie na k o ­
rzyść w ojsk  lądow ych, zw alczanie lo tn ictw a przeciw nika nad sw oim  obszarem  
operacyjnym  oraz ew en tu a lne bom bardow anie sił przeciw nika (eskadry lin io ­
we). SGO „N ąrew ” i  armia „M odlin” otrzym ały  po jednej eskadrze lin iow ej,  
m yśliw sk iej  i obserw acyjnej 18.

L otnictw o d yspozycyjne stanow iły  brygady  pościgow a i bom bow a. B r y ­
gada pościgow a rozm ieszczona na w ęź le  w arszaw sk im  m iała zapew nić obronę  
pow ietrzną obszaru W arszaw y, a także w  pasie działań arm ii „M odlin” i  SGO 
„N arew ”. Osłonę przeciw lotniczą zapew nić m ia ły  d yw izjony  w  sk ładzie od 
dw u (armia „M odlin”) do pięciu  (SGO „N arew ”) kom panii przeciw lotniczych  
karabinów  m aszynow ych.

Łącznie na froncie północnym , d ługości ok. 325 km, pozycje obronne za ­
jęło 8 d yw izji p iechoty  i 4 brygady kaw alerii. Porów nanie jedynie  zw iązków  
taktycznych  obu stron rozw iniętych  1 w rześn ia  n ie  oddaje rzeczyw istego sto ­
sunku sił. P rzew agę n iem iecką w idać dopiero, gd y  u w zg lęd n im y  istotne róż­
n ice liczbow e dyw izji obu stron oraz jakość uzbrojenia, zw łaszcza w  broniach  
technicznych. Jeżeli w  p iechocie i artylerii do ognia pośredniego, przew aga ta 
była  —  w  porów naniu  do pozostałych k ierunków  —  stosunkow o nieznaczna, 
to w  artylerii przeciw pancernej i w  czołgach już w yraźna (tab. 1— 4). N ależy  
ponadto podkreślić n iem iecką przew agę w yn ikającą  z przyjętego ugrupow ania  
w yjściow ego. Polsk iem u ugrupow aniu  linearnem u N iem cy  przeciw staw ili s iły  
skoncentrow ane na g łów n ych  kierunkach uderzenia (łącznie 130 km), na k tó ­
rych przew aga była duża. Poza g łów n ym  kierunkiem  natarcia zn ajdow ały  się  
n iew ie lk ie  s iły  osłonow e, których  zadan ie  polegało na w iązan iu  sił polskich. 
P rzew agę n iem ieckich  Wojsk lądow ych  podnosiły  jeszcze znaczne siły  lotnicze.

P rzedstaw ione p lany  ..stron, przyjęte ugrupow anie oraz stosunek  sił w sk a ­
zują na pow ażne zagrożenie zadań W ojska P olsk iego na północnym  skrzydle  
obrony.

18 A. K z e p n lew sk i,  o p .c i t . ,  s. 60.



TABELA 2. Stan polskich sil i środków przeznaczonych do działań obronnych na poszczególnych kierunkach operacyjnych  
(położenie wyjściowe 1 IX 1939 r.)

W całym pasie obrony Na kierunku głównego wysiłku o b r o n y
«
_c       .--------------------------------------
ü 7* К m to я
2 «  2 e 2 о с ~E *  J- i* F с v. .с ъс fi £ Й о S' i « © Й
Р ** S ’З ’О 1» •
„ о związki t a k ty c z n e ,  а £ & g о * zw iązki t a k ty c z n e ,  о, •§ â g 
с 5 oddziały 1 pododdzia ły  £? « ■? m £■ - £ oddziały i pododdzia ły  e я 5 •

I S § Î S  i S i ! ? ! »  и & i fî| ł| ! Ig i §1 SS 1л • а в л o <3 0 л « o. oj а o

Q t 1, 8, 18, 20, 33, 41 DP, 86 494 212 91 1, 8, 20, 41 DP ", Ma- 48 298 121 63
О й S uw alska, Podlaska, zowiecka, NOWOgrÓdZ- СЯ V
_ „  ̂ M azow iecka, Nowo- .5, ka BK, oddziały w y -
■g 5 gródzka BK, zgrupo- o dzielone i załogi ze 
3 O wanie dowódcy OK £ składu armii „M od lin”

 ̂ g _. III, oddziały wydzielo- g* i 41 DP, oddziały p o d -
§ J ne i załogi, oddziały 2 ległe armii „M od lin”
J § Й Ъ Podległe związkom o- «•
£ £ 'S Peracyjnym ?
~M*1 - —*   N __________________________________________________________________________________________________

Ź ród ło : Wojna obronna Polski 2839, s. 284.



TABELA 3. Nasycenie frontu siłami i środkami sił walczących (położenie wyjściowe 1 I X 1939 r.)

Strona polaka Strona n i e m i e c k a  

w całym pasie na głównym kierunku w całym pasie na głównym k i e r u n k u

u v o «

Obszar 8 Я £ "
Rodzaje wojak •= a 2 - c  * 2 - e  Й 2 а = 2 ? 3 

działań В o. c 2 S о- c 3 Д °* c 3 5 û c 3Z 4) е» c *g. <J « e й -О 2 0 вд O » S®°Я, ча — û U <u 44 — o rr a> « Г o n 01 ЧЮ ~ Ow S o ß u  « & o u Sfe о S  ̂ S % o S iN? S « 4î Njf 5 « £ Й 5 й « vi » ; S •
»!  g£ | fi g£ l |  «s g£ &e «I  §£ U
kl I » si »s à* si à> si £g si

W całym pasie Piechota (bataliony) 376 1906 0,2 187 667 0,33 569 1906 0,3 430 567 0,8
frontu polskiego A rtyleria do ognia p o ś re d ­

niego 2085 1,01 1166 2,0 6806' 2,0 6111’ 9,0
A rtyleria przeciw pancerna 776 0,37 406 0,8 4019' 2 0 3432' 6,0
Czołgi 475 0,23 309 0 5 2511 1,2 2611 4,4

Na kierunku Piechota (bataliony) 86 326 0,26 48 146 0,33 77 309 0,25 62 130 0,6
północnym Artyleria do ognia p o ś re d ­

niego 494 1,6 298 2,0 768 2,5 698 6,3
A rtyleria przeciw pancerna 212 0,7 121 0,8 606 1,64 480 5,7
Czołgi 91 0,3 65 0,44 243 0,8 243 2,0

Źród ło :  Wojna obronna polsk i, s. 287.
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OGÓLNA C H ARAK TERYSTYK A PRZEBIEG U D ZIA ŁA Ń  
N A  FRONCIE PÓŁNOCNYM  DO 9 W RZEŚNIA 1939 R.

W  przebiegu  polsk iej w o jn y  obronnej w  1939 r. (od 1 w rześn ia  do 6 p aź ­
dziernika) Prusy W schodnie odegra ły  znaczącą rolę w  p ierw szym  okresie, 
zam kniętym  9 w rześnia. W  n astęp n ych  okresach znaczen ie obszarów w y jśc io ­
w y ch  do uderzenia system atyczn ie  m alało. M ożna w ięc  charakterystykę dzia ­
łań  na froncie północnym  ograniczyć do p ierw szego okresu, w  którym  w y o d ­
rębnia się dw a podokresy.

Treścią pierw szego podokresu (1— 3 września) b y ły  działania na przed ­
polu  g łów n ej pozycji. N a  froncie północnym  natarcie g łów n ych  sił 3 armii 
rozwijało się  od godz. 5.00 1 w rześnia, w  dw óch kierunkach (rys. 2): 1 K or­
pusu  A rm ijnego (11 i 61 D P , D Panc. „K em pf”) na M ław ę i  K orpusu A rm ijn e­
go „W odrig” (1 i  12 DP) na Przasnysz, a pom ocnicze (21 KA) ma Grudziądz. 
Od w schodu  skrzydło . 3 arm ii osłan iała  1 brygada k aw alerii działająca w  k ie ­
runku na Ostrołękę.

Po przełam aniu polskiej obrony, s i ły  g łów n e  3 arm ii m ia ły  nacierać  
w  k ierunku N arw i. Po odrzuceniu ubezpieczeń polskich, w  godzinach  połud ­
n iow ych  1 w rześnia, n ieprzyjaciel uderzył na pozycję pod M ław ą bronioną  
przez 20 DP. To p ierw sze natarcie, jak i  ko lejne  ponaw iane 2 i 3 w rześnia  
zosta ły  załam ane w  ogniu  polsk iej obrony, a 1 korpus poniósł duże straty  le. 
T w arda postaw a 20 D P  w obec k ilkakrotn ie przew ażającego nieprzyjaciela, 
siln ie  w spartego czołgam i i  bom bow cam i nurkow ym i, zyskała  w  historiografii  
w o jn y  obronnej m iano  'bitwy pod M ławą.

W iększe sukcesy  odniósł korpus „W odrig” nacierający  na poizycję rzęg-  
now ską, bronioną przez M azow iecką BK. S łaba obrona brygady została, w  go­
dzinach popołudniow ych 2 w rześnia, przełam ana i  korpus „W odrig” zaczął 
w ychodzić n a  ty ły  20 dyw izji. W  nocy z 2 na 3 w rześnia dow ództw o 3 armii 
zdecydow ało  w prow adzić jednostki szybk ie  w  w y ło m  polskiej obrony. Z k ie ­
runku m ław sk iego  przesunięto nacierającą dotąd bez pow odzenia dyw izję  
pancerną „K em pf”, a spod Chorzel —  1 BK. Znacznie w zm ocn iony  1 K A  g łę ­
boko w łam ał się w  obronę M azow ieckiej B K  zdobyw ając, do rana 4 w rześnia, 
C iechanów. Spóźniona próba przeciw uderzenia 8 D P  n ie pow iodła się. 20 D P  
zagrożona g łębokim  obejściem , opuściła na rozkaz dow ódcy arm ii pozycję  
m ław ską, w ycofu jąc  się  na ko lejną  rubież opóźnien ia w  rejonie Przasnysza.

W południow o-zachodniej części Prus W schodnich naciera ł na Grudziądz 
21 korpus (21 i 228 DP) z  zadaniem  opanow ania przepraw  na W iśle dla n a ­
cierających od  zachodu w ojsk  4 armii. Po utracie lin ii O sy 16 DP, a w krótce  
i 4 D P  odchodziły w  n ie ład zie  na południe. Sytuacji n ie  m ogła  już opanow ać  
zm iana obu dow ódców  polskich dyw izji. W  sum ie jednak GO „W schód” w  
znacznym  stopniu przyczyniła się do przedłużenia rozdziału pom iędzy P rusa­
m i W schodnim i a Rzeszą i  zm ierzała ku  n o w ej rubieży obrany na w ysokości  
W ąbrzeźna.

W azasie g d y  pod M ław ą i Grudziądzem  trw a ły  ciężk ie w alk i, w  pasie  
obrony SGO „N arew ” n ieprzyjaciel nie podejm ow ał działań zaczepnych, ogra­
niczając się  do ostrzału artyleryjsk iego. In icjatyw ę podjęła strona polska. 
K ilka oddziałów, od 2 do 4 w rześnia, dokonało pięciu  w y p a d ó w  rozpoznaw ­
czych, przekraczając granicę Prus W schodnich na nieznaczną głębokość. Poza  
stw ierdzeniem  braku pow ażniejszych  sił n ieprzyjaciela w yp ad y  n ie  przyniosły

19 N. v . V o rm a n n ,  o p . c it .,  ss. 33, 78—82.
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TABELA 4. Taktyczno-operacyjny stosunek sil (położenie wyjściowe 1 I X 1939 r.)

c*. , ,  , , Stosunek sił /w z a o k r ą -  Strona polska Strona n i e m i e c k a
g le n lu

Obszar „ . . ________________________________________________________________________________________________
. . , . Rodzaje wojsk -----------------d z i a ł a ń

W całym na głównym w całym na głównym w całym na g ł ó w n y m  
pasie kierunku pasie kierunku pasie k i e r u n k u

W całym pa- Piechota (bataliony) 376 187 569 430 1:1,5 1:2.3 
sie frontu Artyleria do ognia pośredniego 2056 1166 5805 5111 1:2,8 1:4,4
polskiego Artyleria przeciw pancerna 774 456 4019 3432 1:5,2 1:7,6

Czołgi 475 306 2511 2511 1:5,3 1:8,2

Na kierunku Piechota (bataliony) 85 48 77 62 1:1,1 1:1,3 
północnym Artyleria do ognia pośredniego 494 298 758 698 1:1,5 1:2,4

Artyleria przeciw pancerna 212 121 606 480 1:2,4 1:4
Czołgi 91 66 243 243 1:2,7 1:4

Źródło :  Wojna obronna Polaki, 8. 217. ,
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sukcesu n a w et w  skali taktycznej, izakończyły się  natom iast znacznym i stra ­
tami. Podobne działania i z takim  sam ym  w y n ik iem  podjęła 2 w rześnia część  
s ił N ow ogródzkiej BK.

W yniki p ierw szych  trzech dni w o jn y  b y ły  dla strony polsk iej n iep om yśl­
ne. Front polskiej obrony zosta ł na k ilku  kierunkach  przełam any, a armie  
polsk ie zm uszone do odwrotu. K ilka d yw izji poniosło znaczne straty.

Na froncie pó łnocnym  agresor odn iósł pow ażne sukcesy  operacyjne. P rze ­
łam ano obronę polską w  korytarzu pom orskim  i n iep rzyjacie l u zyskał bezpo­
średnie połączenie Pomorza z Prusam i W schodnim i, co zostało później przez 
dow ództw o n iem ieck ie  w  pełn i w ykorzystane. Na północnym  M azowszu  
3 arm ia przełam ała polską obronę i w yru szy ła  w  głąb dokonanego w yłom u. 
W  ciągu n ajb liższych  dni ob ie strony podejm ą n o w e  decyzje operacyjne. S tro ­
na polska dążyć będzie do zam knięcia  w y ło m u  i u tw orzenia  ciągłego frontu  
na g łów nej pozycji obrony. P rzeciw nik  —  do w ykorzystan ia  sukcesów  i zw ięk ­
szenia tem pa działań, dyskontując w  ty m  celu sw oją przew agę w  w ojskach  
szybkich oraz w zrastające panow anie w  powietrzu.

W  podokresie drugim, od 4 w rześnia, treścią działań na północnym  M a­
zow szu  b y ły  w a lk i o g łów n ą pozycję obrony na N arw i (do 6 września) i za ła ­
m anie się prób utrzym ania tzw. ostatecznej lin ii oporu na B u gu  (7— 9 
września).

GO „W schód” z  arm ii „Pom orze” odchodziła, bez w iększego  nacisku n ie ­
przyjaciela, po obu stronach W isły  w  k ierunku W łocław ka, a w  dalszej k o lej ­
ności —  W arszaw y. Do rejonu P łocka  odeszła także N ow ogródzka BK. N ato ­
m iast resztki obu dyw izji arm ii „M odlin” d otk liw ie  a takow ane przez n ieprzy­
jacielsk ie lotnictw o, sp ły w a ły  w  k ierunku Modlina. D ow ództw o arm ii żyw iło  
przekonanie o m ającym  w krótce nastąp ić  natarciu 3 armii w  k ierunku M odli­
na i W arszawy. W  rzeczyw istości k ierunek natarcia g łów n ych  sił n iem ieck ich  
nacierających  z Prus W schodnich u leg ł zm ianie i dalsze losy  w ym ien ionych  
w yżej polskich zw iązków  taktycznych  nie m ają bezpośredniego zw iązku  
z o m aw ianym  tem atem .

3 arm ia zan iechała  pościgu  za arm ią „Modlin” , a dalsze natarcie sk iero ­
w ała  od 5 w rześn ia  w  k ierunku południow o-w schodnim . Na Różan i Pułtusk  
nad N arw ią natar ły  DPanc „K em pf” i 1 B K  oraz 1 K A  z zadaniem  sforso ­
w an ia  N arw i, a następn ie  Bugu, ab y  opanow ać obszar n a  w schód od W arsza­
w y. R ów nocześn ie s iły  g łów n e  4 armii, w ykorzystu jąc szybk ie środki trans­
portu, zaczę ły  p rzegrupow yw ać się przez korytarz pomorski do rejonu Pisza. 
P ow stan ie w e  w schodniej części Prus W schodnich now ego, silnego  zgrupow a­
n ia  w ojsk  niem ieckich, sk ładającego się  g łó w n ie  z w ojsk  szybkich, pow ażnie  
zagrażało siłom  polskim  trw ającym  nadal na pozycjach n ad  Biebrzą i Narw ią  
(rys. 3).

Poczynając od 4 w rześnia, ciężar działań stopniow o przenosił się na w sch o ­
dnie skrzydło polsk iego frontu północnego zajm ow ane przez GO „W yszków ” 
i SGO „N arew ”. N a w yn ik ach  działań tych  grup n iekorzystn ie  zaciążyły  nie  
ty lko dom inująca przew aga nieprzyjaciela , słaba znajomość jego s ił  i zam ia ­
rów, ale także n ieudolne dow odzenie. K onsekw entnym , ce low ym  działaniom  
niem ieckim  strona polska przeciw staw ia ła  sta le  spóźnione, nadto m ało realne  
i w ielokrotn ie zm ieniane rozkazy N aczelnego Wodza, dow ódców  szczebla ope­
racyjnego i taktycznego. W  rezultacie, n iew ie lk ie  s iły  polskie w y k orzystyw an e  
m ało ekonom icznie, ponosiły  nadm ierne straty  i znajdow ały  się  w  stanie  
krańcow ego wyczerpania.
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RY S. 3. P R Z E B IE G  D Z IA Ł A Ń  4—9 W R Z E Ś N IA  1939 R .

Już 6 w rześn ia  u ja w n iły  s ię  sk u tk i sk ierow ania  3 arm ii w  k ierunku N ar­
w i. Po k ilku  n ieudanych  próbach, n ieprzyjaciel sforsow ał rzekę zarówno pod 
R óżanem  (korpus „W odrig”), jak i  P u łtu sk iem  (1 korpus). N ieskoordynow ane  
w  czasie i przestrzeni próby 41 i 33 D P  odrzucenia N iem ców  za N arew  n ie  
pow iod ły  s ię  i ob ie d yw izje  rozpoczęły, 7 w nześnia, w  du żym  n ie ładzie  odw rót 
na południe w  kierunku m ostu  n a  Bugu, w  W yszkow ie . Do tej sam ej przepra­
w y  rów nocześnie zm ierzały  —  w  rów n ie  złej kondycji —  1 D P  i M azowiecka  
BK. P om yślnym  zb iegiem  okoliczności n ieprzyjacie l n ie  śc iga ł w ycofu jących  
s ię  oddziałów. D ało to m ożność częściow ego uporządkow ania w  ciągu  8 w rześ ­
nia oddziałów  i k ierow ania  ich  do obrony w yzn aczon ych  od cin k ów  południo ­
w ego  brzegu Bugu. N im  jednak zdołano zorganizow ać obronę Bugu, n iem iec ­
ka 1 B K  zdołała bez w a lk i sforsow ać, 9 w rześnia, rzekę pod Brokiem . I tej 
pozycji n ie  zdołano w ięc  utrzym ać. Zaznaczająca s ię  od  k ilk u  dni, luka  
m ięd zy  centrum  polsk iej lin ii obronnej a, pozostającą nadal nad  N arw ią  
i Biebrzą, SGO „N arew ” poszerzyła się  do k ilkudziesięciu  k ilom etrów .

W  tej w ła śn ie  lu ce  s i ły  3 arm ii m ia ły  nacierać w  k ierunku  S ied lec i L u­
blina, b y  w spó ln ie  z  14 armią, nacierającą od południa, zam knąć front okrą-
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żenią i zniszczyć siły  polsk ie na obsizarze położonym  na w schód od W arszaw y  
i środkow ej W is ły 20. P ók i jednak SGO „N arew ” n ie została zniszczona, 3 ar­
m ia n ie  m iała pełnej sw obod y  działania. B y  u w oln ić  3 arm ię od  o b aw  o lew e  
skrzydło i ty ły , dow ództw o G A  „Północ” w prow adziło  na ten  k ierunek  now e  
siły . S tan ow ił je 19 K P an c (3 D Panc, 2 i  20 D zm ot oraz B Fort „L oetzen”), 
który w  rejonie E łku i  Orzysza zakończył przegrupow anie z  Fom orza Za­
chodniego.

9 w rześnia, 19 K P an c m ia ł uderzyć bezpośrednio w  k ierunku Brześcia  
nad B u g ie m 21. Już od 8 w rześn ia  ciężar działań przesuw ał s ię  w  k ierunku  
w schodnim , do rejonu N ow ogrodu i  Łom ży. Szczególn ie zacięty  charakter  
przybrały  w a lk i w  rejonie W izny. K ilka pododdziałów  polskich, w  oparciu  
o 9 schronów  bojow ych, przez blisko trzy  dni pow strzym yw ało  natarcie 19 
korpusu pancernego, w sparte uderzeniam i lotnictw a. W godzinach  popołud ­
n iow ych  10 w rześn ia  pododdziały te  zosta ły  zniszczone zm asow an ym  natar­
ciem  c z o łg ó w 22. O statnie s i ły  polskie, zam ykające kierunki w yprow adzające  
w ojska n iem ieck ie z Prus W schodnich do w schodnich  obszarów Polski, zosta ły  
pobite, a ich pozostałości zm uszone do odwrotu.

*

U tw orzona jako sztuczny tw ór p olityczny  prowincja wschodniopruska  
przez ca ły  okres m ięd zyw ojenn y  by ła  przygotow yw ana do spełn ien ia  roli bazy  
w ypadow ej na P olskę. N aturalne w arunki obronne Prus W schodnich, pod  
pretekstem  obrony przed polskim  zagrożeniem , zostały  zw ielokrotn ione rozw i­
n iętym  system em  um ocnień. Rozm iary prac fortyfik acyjnych  obejm ujących  
całą g łębokość Prus W schodnich oraz w ie lk ość  d yslok ow an ych  tam  sił znacz­
n ie  przekraczały potrzeby obrony —  faktyczn ie  n ig d y  n ie zagrożonej pro­
w incji. W yn ik ały  on e z dążenia Trzeciej R zeszy do nadania tem u obszarowi 
przede w szystk im  charakteru zaczepnego zarów no w  w ym iarze  taktycznym , 
operacyjnym , jak i  strategicznym . W  dw óch p ierw szych  —  n a  ew entualność  
konflik tu  o charakterze ograniczonym , np. próby w łączen ia  W olnego Miasta  
G dańska do R zeszy czy  akcji m ilitarnej w  tzw. korytarzu pomorskim. P rusy  
W schodnie, k tórych  zachodnia część bezpośrednio sąsiadow ała  z Pomorzem  
Zachodnim , a połudn iow a sięga ła  stosunkow o blisko W arszaw y, nabierały  
w  przypadku k on flik tu  w ojen n ego  znaczenia strategicznego. M ogły  b yć  w y k o ­
rzystane do zb ieżn ych  uderzeń w  celu  przerw ania korytarza lub opanowania  
obszaru W arszaw y, albo dla o b u .ty ch  celów  jednocześnie. Ten w łaśn ie  m a k sy ­
m alny  w ariant zastosow ano w  czasie uderzenia na Polskę w  1939 r. Zagony  
pancerne w ychodzące na w schód od W arszaw y, a naw et n a  g łębokie ty ły  p o l­
skiego ugrupow ania obronnego, w  znacznym  stopniu przyczyn iły  się  do osta ­
tecznego przekreślenia polskich prób odtw orzenia  frontu obronnego w  głębi 
kraju.

20 W ojna o b ro n n a  P o ls k i  1939. W ybór źród e ł, W a rsz a w a  1968, s. 603.
21 H . G u d e r ia n , W sp om n ien ia  żo łn ierza , W a rsz a w a  1958, s. 64 i n .
22 S z e rz e j o w a lk a c h  n a d  N a rw ią  zob . F . M a jo rk ie w ic z , D zia ła n ia  sa m o d z ie ln e j g ru p y  

o p e r a c y jn e j „N a r e w ”  w  k a m p a n ii w rze śn io w e j 1939 r ., W o jsk o w y  P rz e g lą d  H is to ry c z n y , 1960, 
ПГ 2.
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Choć w y n ik  w o jn y  obronnej Po lsk i przesądzony b y ł już w  ch w ili jej roz­
poczęcia, naród polski dał jednoznaazny w yraz w o li obrony niepodległości. 
W śród w ie lu  starć stoczonych w e  w rześn iu  1939 r. w ażne m iejsca  zajmują  
b itw y  pod M ław ą i bój pod W izna, jako przykłady bitności żołnierza p o lsk ie ­
go, jego um iejętności w a lk i z w ie lokrotn ie  s iln iejszym  przeciw nikiem .

Przegrana w ojna  obronna stała się  początkiem  w ojn y  w yzw oleń czej n a ­
rodu polskiego, w  w yn ik u  której pow stała  P olska Ludowa. W' jej now ych, 
sp raw iedliw ych  granicach, na m ocy  układu w  Poczdam ie znalazły  się  byłe  
P rusy W schodnie —  historycznie zw iązane z  Polską P ow iśle , W arm ia i  M a­
zury.

D IE  R O L L E  O S T P R E U S S E N S  A L S A U S G A N G S P U N K T  
F Ü R  D E N  D E U T S C H E N  U E B E R F A L L  A U F  P O L E N  1939
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